FILMIA. 


Świat artystyczny w Hollywood nie 
tworzy bynajmniej kolonji jednolitej, Dzieli 
się om na cały szereg klubów, kół i kółe- 
czek, Ważniejszych takich grup jest pięć: 
grupa „anglikańska, złożona z Anglików, 
klub „kawalerów“ oraz kółka towarzyskie 
na których czele stoją: Maricon Davies, Ha- 

old Lloyd î Comrad Nagel. 

„Kólko” Marien Davies jest majwesel- 
sze. Zbiera się cno w zbytkawnyłm pałacu 
artystki, albo w jej posiadłości: ziemskiej, 
lub też ma jachcie. Należą ido tej grupy: 
Wiiltiam Heines, Charlie Chaplin, George K. 
Arthur, Harry d'Atrasit i Scora Owen. 

Harold L'oyd zbiera dokoła siebie koimi- 
ków, a surowy Conrad Nagel — teozołów, 
filantrepów i burdzi poważnych. Z  aty- 
stów bywają u niego — Lois "Wilson, Anto- 
nio Meremo i Enid Benneltft 
— Wybitnymi członkami (dubu  anglikań- 
skiego są Anglicy i Szkoci: Clive Brook, 
Ernest Torrence, H. B, Warner, Warner 
Baxter, Jack Holt i cowboy Tim Mace Koy. 
Dorothy Mackall, aczkolwiek  modowita 
Szkoltka, do tego klubu nie należy, gdyż nie 
znosi ludzi poważnych ł sztytwny:ch. 

Klub kawalerów, bardzo: nieliczny i top- 
niejący z dnia ma dzień, gromadzi m. in. Ro- 
na lda Colmana, Williama! Powella i Char- 

esa Kinga. 


Poza temi głównemi grupami tworzą się 


jeszcze. pomiędzy: gwiazdami,  Ściślejsze 
związki przyjaźni i sympatii. 

Tak mp. nierozdzielnemi przyjaciółkami 
są Greta Garbo i Lilian Tashimanm, Ailen 
Pringle i Dorothy Miackail, Carmel Meyers 

Bessie Love. 

John (Gilbert i reżyser Kine Vidor nie 
moga obejść się jeden bez drugiego, to też 
wybudowali sobie wille obok siebie, Lew 
Cody il Norman Kerry trzymają się zawsze 
razem, a Charlie Rogers ! Ryszard Arlen 
są nierozłącznie od czasu gdy wysłtępowa- 
li razem w „Skrzydłalch”, 


5 Fragment filmu komedjowego „Wesoły pe- 
icdhoiwiec" z Monty Bamkisem, 


Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego”. 


„a 
i 


ONE a 


Najsubtelniejsza para kochankó w filmowych, Janet Gaynor i Charles Far- 


rell w prześlioznym filmie p. t. „Melodije szczęścia” 


Helena ienie i J okin Carti ck odnieśli wielki sulkóas" ny filmie Lołtniiczym 


p. t. „„Poldciętte skrzy idiłia'*. 


| We wsi Piaskowice za Zgi 
kiego bojownika i męc czemmilka . 
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erzem wznosi się piękny a mało znany pomnik ku czej; wiel- 


dei niepołl ległości Polskj, Waleriana. Łulkasińskiejgo 


Piękny ten monument uzupełnia tablica z naistępującym napisem: „Waterjan Łukasiń- 


ski, major Pułku Czwartaków "Wcjska: Pol skiego, urodz. w Warszaw: 14 kwietnia 

race umiłowanie ziemi ojczy stej i za podjęcie dla jej zbawienia owocnej | 
e TA NE: w 1824 r. w trącony przez siepaczy carskich do lochów 
lutego 1868 r. Cialo Łukasińskiego pochow, 
w Schiiiss elbumgu, duch Jego spoczywa w Polsce. Cześć i chwała bohaterowi! Wzór 
z do naśladownictwa” dła potomnych . 


Bruner mm: 


ERJANA TA POD ZGIERZEM 


TEATRALJĄ 


„Kino i miłość“ — Weiąż w niepe- 
wności — Odwieczny spór. — Lu 
"ksusowy teatr. 


Przypadek odgrywający poważną rolę 
w rejpertnarowych kolejach. teatrów war- 
szawskich, sprawiły że na dwóch scenach 
stołecznych grane są obecnie jednocześnie 
dwie sztuki Fr. Croseta W teatrze Na- 
redowym -— „Jastrząb“, w iPalsikin — 
„Kino i Miłość”, O „Jas trzębiu ”, e. na- 
leży de dawniejszych szituk Croisset'a pi- 
saliśmy w niedzielę ubiegłą; o „Kinie i Mi- 
tości“, nowszego stempla, mówiąc prawdę, 
możnaby nie pisać wcale, cgramjczając się 
do zarejstrowamia jedymie jeszcze. jednej 
premiery, Ten sam autor, a przecież diwie 
sztuki zupełnie różne pod względem war- 
tości, techniki 1 sensu. O tym braku wsze!- 
kiej wartości literackiej czy scenicznej w 
„Kinie i Miłości” piszą sprawozdawicy war- 
szawscy z rzadką  jednomyślnością, porą 
„ogórków“ jedynie tłumacząc wprowaldze- 
nie na repertuar poważnego teatru podobnej 
„bujdy“, Widocznie autorowi chodzjło w 
tym wypadku tylko o to, by wypróbować... 
cierpliwość obecnej publiczności i spraw- 
dzić stopień obniżenia się skali ġej wyma- 
gań, Bo poza tem — trudnoby, idojprawidy, 
odgadnąć cel pisania rzeczy w rodzaju „Ki- 
na il Mitości *. 


Głównem atutem tej sui generjs komedji, 
mają zapewne być., dekoracje, urozmaico- 
e i bardzo nowoczesne. Akt I — fabryka 


samochodów, akt H — atelier radjowe, akt 


HT — wytwórnia kinowa, podczas nałkręica- 
nia filmu dźwiękowego... To must wystar- 
czyć. Bo ludzię mają w itej sztuce znacznie 
anniej do roboty, į nawet tak sympatyczna 
ekipa aktorska, jak pp. Romanówna i Lu- 
bieńska, Grabowski i Daczyńsłki,- mie mó- 
wiąc już o innych, nie potrafią ani — nale- 


wiać z pustego, anj — kręcić biczów, z pia- o 
sku, ani też — mówiąc bez przenośni — ` 


tchnać jakiś sens, jakiś dowcip rw pustą i 
beziwar tościorwą seide Croisseta, 


Mimo, że od daty 1, września. dzieji nas 
tylko jeden krok, na froncje teatralnym sy- 
tuacja wciąż jeszcze: pozostaje „bez 
zmian“, a — co majważniejsze — losy scen 
stołecznych nie są bynajmniej ustalone. 


Z odpowiedzi, udzielonej przez człomków 
prezydium Magistr atu m, st, Warszawy 
delegacji aktorskie i ZA. S. Pou, wynikać 
zdaje się miezbicje, że opery miasta w przy 
szłyłm sezonie, prowadzić nje będzie, licząc 
się z ewentualnością poważnych deficy'- 


tów i z niemożnością uzyskania w danej 
sytuacji jakichkolwiek na ten cel subwem- or 
Zjawia się więc możli > 


cyj rządowych. 
wiość „objęcia opery przez Z A, S, P. — 
CO, | jalko krok dość ryzykowny il rwymajga-- 
jący dłuższego narnysłu — mie wyszło jesz- 


- cze, w ohwili gdy to piszemy — ze stadjum 
deliberacyj i ikalkujacyj, 


"Co się tyczy miej 
skich teatrów dramatycznych, ti Narodo- - 


owego T fLetniego, Magistrat warszawski 
załmuje się obecn 


ie opracowaniem budże- 


tu tych teatrów, przyczem wprowadzone 


pa poważne Si W. Paone upo- =. 


sażeń aktorskich, w liczebności. etatów tea- 
trolnych it od. GdYDY jednak i po prze- 
prowadzeniu tych oszczędności olkazalło: SiĘ, 
że deficyt nie może być usunięty, Ma ygi- 
strat ma zamiar wyodrębnić teatry iw od- 
rebne przedsiębiorstwo į wydzierżawić 
je. Najbliższe dni powinny w litych spra- 
wach przynieść astateczne razstirzygn$ę- 
cie,, ruszając ją z martwego punktu, na 
którym: się dziś znajduje. 

Jak wiadomo,  istnileje poważna grupa 
listoryków literatury i jej badaczy, którzy 
podtrzymują uparcie tezę, że dzieła Szeiks- 
pira nie są dziełami., Szekspira, lecz że 
napisane zostaly przez znakomitęgo an- 
gielskiego filczofa i autora Francjsa Ba- 
cona, Ostatnio 'właśnie ukazała się książ- 
ka B, G, Theobaida o Balconie, w Ikitórej au- 
tor usiłuje dowieść, że Bacon był awto- 
rem nietylko dzie! Szekspira, ale również 
-— Spencera, Peela, Greeneʻa ii t, id. Poi 
przedniczika: Theobajda na polu tych poszu- 
kiwań p. Lity Capibell, w swej książce o 
bohaterach tragedii Szekspira  (Shalkes- 
peare's Tragic Hewes“)  dowodzita, że 
autor „Hamletaf, - „Malkibeta”, „Króla 
Leara etc. musiał znać dzieła talkich p- 
sarzy wsjpółczesnych mu, jak Bright, Ja- 
mes, Burtom  Precbald, posuwając siłę 
znacznie dalej, twiemdzi, że twórca Hamile- 
ta musiał nietylko znać te dzieła, ale i — 
napisać je! Ponieważ zaś mieprawdojpodo- 
bieństwem jest, aby tego mógł dokonać 
Szekspir, pozostaje tylko jedyna możliwość, 
iż autorem całej tej,.  bibłjoteki byi 
Bacon. W dalszych swych  wywodach 
Thecbald operuje pewnym skomplikowa- 
nym systemem cyfr, które odpowiednio 
przestawiane i podstawiame, dają anagramy 
nazwisk Bacona, Shakespeare: a, Spenvera, 
Marlowe‘a į t, d, 


„lizowamtiem tego 


Uparci zwolennicy. „Sa conizmu“  sta- 
raja się przexonać świat nietylko przy pO- 
mocy argumentów naukpwch, zawartych 
w licznych publikacjach z tej dziedziny, 
ale organjzują również cd zzasu do czasu 
rozmaite demonstracje, które mają rwpły.. 
wać na opinie szerszej publiczności i sikło- 
nić ją wreszcie do wiary, że to mie Szek- 
spir był. Szekspirem, lecz lond Bacon. 
Tak. mp. niedawno na. grobie  Szelksipiira 
w Stratfordzie złóżono duży plakat z na- 
pisem: „Tu spoczywa duch Francisa Ba- 
ccna“. Pomijając już naiwność i mjelo- 
giczność tego, napisu, (trudno sobie prze- 
cież wyobrazić, by czyjkołwiek „duch“ 
obrał sobie sjedļisko w,. grobie, «wśród 
garści popiołu i kości), trzeba podkreślić 
wysoki mietalkt, tkwiący w tego wadzaju 
„demonstraciaąch', i brak rewerencjj, na- 
leżnej zmarłym i čeh spokojowi, 

Kilku bogatych Japończyków, mů- 
szkającyjch stale w Europie, oddała do dy- 
spozycji poważne  fumdusze  wiedeńskiemu 
malarzowi teakralnemu Gzelttelowi j zma 
nemu «ażygerowi - Jaraytowi, by stwenzy- 
h em wspólnie w dawnej stolicy habsbur- 
sikiej 
dymek ten ma się zwać „Pagoda, mieścić 
bedzie tylko tysiąc widzów i mtrzymany 
będzie w stylu japońskim, kojorach :bila- 
tym, zielonym i srejprnym. Rocznie teatr 
ten wystawiać będzie zaledwie 3—4 sztu- 
ki, ale w najzmakomitszej obsadzie i'w naj- 
świełtniejszych dekoracjach, Przed zrea- 
interesującego  proljekitu, 
Czettel udał się w podróż do Jajpomiji, ce- 


lem przestudjonania ma miesjcu  związa- 
iryich w „Pagoda“ zagadnień  artysityicz- 
nych. DELTA. 


- Zbyszko Sawan i Irena Datma W y jednej ze scen polskie ego filmu  mówjntejgo p. t, 


2, 


„Uwiedziona*, > 


„najpiękniejszy teatr Europy". Bu- - 
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Grzeczność. 
"Grzeczność jest majpięktitejszytń akwi- . 
zytem ludności. i 
Nie jest cna żadnem prawem, a rwięc nie 
jest trudna do obserwowania. Nie jest religią 
a więc nie można jej przeciwstawić miłewia- 
ry. Grzeczność jest cnotą, nie obowiązują 
ca bynajmniej ami! do samozaparcia się, - ani 
do rezygnacji. Jest ona jasnym promjeniem 
słonecznym w najpochmurniejszy (dzień. 
„Gmzeczność ma pochodzenie królewskie. 
Urodziła się w pałacach, ale rychło przedo- 
stala się do chałup wiejskich, wicholdząe dlo 
nich mile przez szeroko rozwamte wrota, lecz 
wicisikając się (prawie oknem, czy przecis- 
kając szczeliną we drzwiach, 

Talk, grzeczność wydaje z siebie za- 
pach kr ólewsikich ikolmmat w izbie biedaka, 
robi więć ona z najuboższego wiyrojbnikia 
w'ymiosłejgo monarchę, Monety grzeczności 
to świąteczne kartki kafendarza, drukowa- : 
ne czerwonym kolorem w dziejaich ludzikoś 
ci, 

Jest ona poprostu potrzebą <dawieka; 


ale człowieka w dobrem znaczeniu tego 
wyrazu. 
Każda rasa na ziemi, aaie stulecia 


znają grzeczność.  Grzeczność francuska, 
kurtuazja byta szkołą każdego Europeiczy 
ka, O ile wyżej stała grzeczność w Hisz- 
panii. Tam nietylko mówiona komplementy 
lecz Hiszpan dawat bliźniemu swego konia, 
dom mawelt, jelżeli zachodzita potrzeba, 

: Grzeczność Włocha: powitanie stoldkie 
jak cukjer, ukłon długi jak makaron, Serce 
iak grająca mandolina, usta krater We- 
zuwiusza, wypuszczający tawę uprzejmych 
woki 

"O Wegrzech i Polsce nie trzeba mówić. 
H a itu od kolasy gościa adejmoawano ko 
tai, EÓY nie mógł odjechać, | 

Gnzeczność turecka ma cechy, niezmîer- 
nej delikatności i bacznej uwagi, Gdy wicho- 
dzimy do domu. Turka, możemy gmiato u- 


ważać ten dom od, tej. chnwiili za: swój whas- 


my, Tam jesteś panem, a gospodarz twoim 


służącym. Wraz. z nargilą, którą ci podaje, 


wichiłaniasz dym jego przyj aźni i ciepła du- 
szy Ì cerca. 
Cale podania i tegendy można przeczy- 


tać w. książkach o grzeczności Albańczy- 
ków, Dają cni gościowi ostatnia krople wina, 


W dniu 15 b. m, w Chojnach 
stowarzyszenia, Na zdjęciu pierwiszem 
 rostą A, Rżewskim i komisi 


ostatnia kroplę krwi. 


ka wyptywa miód slów dia gościa. 


Uroczyste poświęcenie przez J, E, ks. bis kupa Tymienieckiego 
kaplicy w Žakowicach, wystawionej przez kelejarzy, 


`~ 


tak jak gotowi są ofiarować w ich obrom ie 
Albańozyk towarzy.- 
szy oldieżldżającemu gościowi do wsi najbliż- 
szej i gotów jest ponieść wszelką odpowie- 
dziajność za jego Życia, Jażeli kitoś dybał na 
życie jego: gościa, takjemu Albańczy/k już nie 
daruje, lecz pomści się krwawo. | 

W Chinach kwitną najpiękniejsze mar- 
cyzy grzeczności. Z cienkich wang Chimczy= 


Grzeczni są również 1 goście z krajów 
egzotycznych, Na powitanie i pożegnanie 
mieszkańcy Abisynij, Siamu, Mezcpotamyi 
z wyci iqgniętemi przed siebie dłońmi pada- 
ją za ziemię, Jest to zarazem i balet i na- 
bożeństwo, Tybetańczyłcy klgkają na ko- 
lama przed gościem į pokazują mu.. jezyk. 
Klekniecie nie crnicza ‘poniżenia, jak Wy- 
sunięcie jezyka nie oznacza pogandy. . Wszy 

sko to razem jest grzeoznošcią, 
dyjskiej poezji spotykamy się Z paralbolą. 
že drzewo, w które. wibito siekierę, napel- 
nia żelazo 'womnością swego ciata. Chaldej- 
czycy, Fenicjamje, starożytni Rzymianie, a 
0 dziś dnia baszkinzy” syberyśszy il uralscy 


witają: gości w: ter sposób, że olaria im do 
loža na moc swoje najukochańsze madżomki, 
Była to już i jest 
sadna. 


grzeczność zibyitnjo prze- 


odbyły. się anody Sporibow e ad zę przez S, 5. K. M. 


- zwycięskie zawodniczki ii zawodnicy 


3 


W bud- 


ią SZIOWEKĄ. Na zdjęciu drugiem drużyna piłki nożnej S 


m 


Włodzisłarw Ziembiński, utalentowany 

aktor i reżyser, który w  ubieglyim 

sezonie wystawił ma scenie łódzkiej 
kilka doskonałych sztuk. 


z okazji 10-ciolecia istniemja tego 
konkurencyj z p, star 
S$. K, M. 


z DOS "ma 


Radjo a mowa polska. 


Niejednokrotnie zwracano już uwagę na 
bratanie się narodów pod wpływem radja. 
Dzięki radju, maleją, giną odfegłości: ludy 
przedzielone tysiącami kilometrów, żyją- 
ce w odmiennych zupełnie warunkach, po- 
rozimiewają się ze scbą, jpoznają się beiz- 
pośrełdnio, wymieniają swe skarby kultury. 

Radjo staje się potężnem ` narzędziem 
postępu mczuć braterskjch. Niejeden na- 
ród żywiący w duszy zastamzałą nienawiść 
do innego narodu, nienawiść, nie mającą 
aktualnych "motywów, ale wynikającą Z 
jakichś dawno zapomnianych walk — te- 
raz, wsłuchując się w jego muzykę, poezję, 
odczyty — spostrzega, że uprzedzenia 
miał fałszywe: że ów djabeł wicale nie jest 
taki straszny, jak mu go malowały zmursiza- 
de kroniki. 

Jeżeli taki wpływ wywiera radjo w 
stosunkach międzynarodowych, ko ileż moc- 
vej odbija się jego służba w roli spajalcza 
jednego i tego samego narodu! 

W nielktórych krajach, gdzie radjo ma 
już za scCibą pewna historię i szerokie za. 
stosowanie, zauważcno naprzykład zani- 
konie gwar miejscowych na korzyść ogólne 
go języka literackiego, Narżecza prowin- 
cicmalne i prowincjonalne formy wych 0- 
dzą z powszechnego użycia, 

Już iu nas w niektórych strcnach zija- 
wika to zawważyć można. 

Kto piojeździł trochę po szerokich obsza 
rach Rzplitej, kto pozaglądał do chat, za- 
opatrzonych w radjo, tego musjało wde- 
rzyć doborem zupełnie nowych i obcyci 
słów, ongi im nieznanych,  Przytem. 
mie jest to używanie wyrazów na efekt — 

"tak często stosowanych faliszywie. ‘Do -nie 
żadne „wentualnie”, „faktycznie“, z tamtym 

„pędem (zamiast stante pede), ale dobre 
zupełnie poprawne posługiwanie się termi- 
nami, gwarze ludowej ongi abcemi, Niety:- 
ko obcemi, ale wręcz zbytecznemi, gdyż 
cjasnota pojęć Do. WE te wcale nie się- 
gata. 

Bawiąc niedawno 
ziemianina w okolicach wem zamotowa- 
łem jeszcze jedno zjawisk, 

Oto, młodzież — zawsze wrażliwa. i 
łatwiej przyjmująca nowe wzory — mówi 
już „po rwarszawsku .., Zanika akcent cha- 
rakterystyczny, znikają wyrażenia i zwro- 

lokalne, 

| W pierwszej chwili zrobiło mi się prey- 
kro. Lubję tę gwarę kresowa, (Wprawdzie 
dużo w niej -rusycyzmów, a zwiłaszcza poj- 
sziczyzny, spotykanych tylko w dziełacii 
autorów przedrozbiorowych. Tu można 
bylo usłyszeć i „„BWoli”, i „wzdy”, « 

„precz“, i „baczę” i i inmych pomiiechanych 
wyrażeń, 


Atoli, po namyśle, przyznać -ghnygiai em, 
że daleko więcej stąd pożytku, aniżeli szko- 
dy: awlaszcza u nas, gdzie znaczny jest 
odsetek cbywałtedi înnych ras, pod których 
wplywem tworzą Się tu i owdzie potwor- 
ne wprost prewincjonalizmy; u nas, gdzje 
ttgdletnia . niewoja namnożyła niezliczoną 
ilość germanizmów. i i rusycyzmów — idob- 
nroczynny musi być wpływ: instytucji, zdel- 
5 mej rozpowszechniać w ae kraju jeden 


w domu PE i 


Fragment Archiwum Akt Dawnych miasta Łodzi w ratyszu przy: Placu Wolności nr, 1 
Portrety rektora J. K, Kochanowskiego i prezydentów miasta M. Cymarskiego i Br, 
Ziemięcki ego: 


i to zupełnie poprawny język — że tak po. 


wiem — centralny. - 

l taką właśnie instytucją ġest  Polsikie 
Radjo! Ono jedynie I 

Nic go w tej roli zastąpić mie może, 

Dlatego też troska o piękny język wszy 
stkich odczytów,  feljetonów, słuchowisk 
stanowi jeden z najpierwszych obowiązków 
kierowników Potskiego Radja, 

Jak dalekie, jak szerokie są jego pedago- 
giczno-narodowe wpływy, dowodzą częs- 
te listy, otrzymane z zagranicy (a między 


imnemi i z Litwy Kowieńskiej), iw których 
„korespodenci błogosławią Raidio, że jm daje 


jedyną możność p ostu chania, ukochanej mo- 
wy Ojczystejj, 


| Niejedno dziecko emigranta, którego lo- 


4 


sy dogliały do Niemiec, do Francji. Bóg wie 
gdzile jeszcze — tylko dzięki Radiu utrwala 


swą. znajomość języka polskiego, tylko dzię- 
ki niemu nie zatracą łączności z krajem ro- 
dzinnym, ; 

Tu również sp ecjalne ma znaczenie e rola 
radia, odkażającego mowę słuchaczów, na- 


rażonych na -zaśmiecanie jej obcemi nale- 


ciallościami, 


W ten, sposób Polskie Radjo steje się 


nietyliko ogniskiem poctępu kulturalnego, 


ale też ośródkiem, jednoczącym naród i da~ 


jącym mu wspólną mowe ogólno-krajorwą. 
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Dawny ratusz m. Łodzi, 


"Pomnik wieszeza narodu Adama Mickiewicza w Wilnie. 
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wybudowany w 1826 — 27 roku, Parter gmachu 


Dyrektor Teatru Miejskiego p. Ka- 
rol Borowski, rozpoczyna sezon w 
dniu 7 września. 


Kierownik T eatru Popularnego przy 
„ul. Ogrodowej, astysta Dębicz, 


T 


zajmuje 


Zastępca kierownika Teatru Popular- 
nego przy uj. Ogrodowej artysta 
„R. Urbański, 


lekkoatletka na płotlu. 
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ski w biegu na 60 .mtr, wstą» 
piła na dwuletni kurs? do 


CL wef. 


arz w, Polsce 


g 


w karyl 


ia 


SU 


SE 


Ha PAY 
ASZDOD NM) 
OZON dh 


Inu wytwórni 


3 z 


a 


A 
oiea a 
RAGE 
$> RA MAS 


i 
WAM 


eh A 
Rab 


s 


BORKA 


A 
GRACE 

Sif 
panke 


U St 
KN 


NA 
ŚŚ 

BT, 
ROR 


Je 137: aja, 
Sok 


at 
ZR 
PRA 


„og“ Ip. 
twarza mowia 


i 
r: 


SM A 


RAA 
ODRA 


. „Czarna dama“ w którym tytułową rotę od 
wiazda ekranu Lya Tora, 
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Annie. Besant członkini klybu 'tegzo- 


ficznego w towarzystwie 2 czł 
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vana artystka rewjowa, Mistingyet 
te, rozdaje ubogim ohleb, 
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FILMIJA 


Od dłuższego cżasu grasuje z powadze . 
niem na ekranie Flip i Flap, czyli Lanre] i 
Hardy — wielka spółka do fabrylkacji hu- 
moru. Jax Chapiin, Keaton, czy wreszcie 
Herold Lioyd — i oni mają pewne odrębne 
cechy abizcu, specjalne muchy, a nawet spo- 
schy rezgow zima na fakty d zjawiska. Wiege: 
obydwaj w metonikach (tylko, że tęgi: Har- 
dy nosi ga nieco naciśnięty do tylu), w źle 
skrojonych, zbyt  cbszernyich ubraniach.. 
ślemazarni, niezuradni, wzajemnie sobie 
przeszkadzają, 

Ciągle się kłócą, ate mimoto mne mogą 
się rozstać ani na chwilę. Chudy, flegma- 
tyczny Laurel z kemiernym spokcjem na 
twarzy, zapożyczony może od Keatcna, 
czy Chapkna, — Hardy, tęgi wiecznie, zde- 
nerwawany, energiczny i gwałtowny, sto- 
wem, same przeciwieństwa i sprzeczności. 

Tak jest pierwsze źródło komizmu, po- 
pułarnej spólki aktorskiej, 

A drugie... Typowy, amerykański 'sy- 
stem układania akcji, w której główną rcię 
gra niespodzienkka, przypadek, przy szero- 
kiem uwzględnieniu otaczejącego midzi świa 
ta, przecmiotów (coś się nagle nozibjja., Spa- 
da na głowę, domiczka i t. d,), 


Laurel i Hardy reprezentują więc ame- 


rykańską grełteskę, 

Skąd się wzięła na horyzoncie filmowym 
ta świetna spólka komików,.. 

Stan Laurel grał 'w teatrze (jest z pocho- 
dzenja Anglikiem) iw trupie Freda Karno 
„Kcmedji! Londyńskiej", Gwiazdą“ komedji 
był Charlie Chaplin, Laurel często go zasłtę- 
pawal, W reku 1912 Chaplin opuszcza teatr, 
co oznacza rozwiązanie trupy. 

Flip decyduje się wówczas na samodziel 
re występy w Stanach Zjednoczonych. 
Jest.,, imitatorem Chaplina. 

Tam znów Laurel poznał Handego, który 
przedtem grał do filmu, jako partner Larry 
Semcna, Spotkemie dwóch komików dało 
początek spółce aktorskiej. 

Odtąd występują wspólnie w krótkich 2- 
aktowych filmach. 


- NORMAN KERRY 
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Scena z filmu murzyńskiego p, t. „Dusze czarnych“ (Alleluja) 
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Rok rocznie *Wejewódziki ` Komitet Ko sorij Letni:h urządza 1a terenie wojew odz twa łódzki ego kolonje „leknie dla Aaawy 
polskiej z Niemiec. ` Jedna z takich kchenij urządzona była w  Dziiewięźniie, „OW ZE „brzezińskim. w MOCH o RDA a. 
| bywające na tej kolonji dzieci rw: liczbie 65, przybyły do Todzi, celem zwiedzenia miasta i oi. fabrycziwyich. Na zdię- 
ciu młodociani uczegtnicy 'wytieczki. ze swymi kierownikami Graz przedstawiciele społeczeństwa łódzkiego, którzy- > 
cieczikę tę podejmowali. W pierwszym rzędzie siedzą: prze wioldnfcząca. Komitetu Kilonii PRA „p. Alelena dadza - r 
wicewojewoda Kirtiklis (t), dowódca O. K. TV. gen.. Olszyna. Wilczyński (2), prezy dent  Ziernięcki(3), - DNA = 
E " (4), wizytator szkół Podgórski (5), starosta Rżewski | (6), dyrektor Samborski (7) i inni. 
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i Ruth Taylor, najśliczniejsza. blondynka: | w Hollywiolod, 
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